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N o r r o ś c i  w  a  r s  z. a  i  v s  k i e .
S ta n is ła w  G c ip i a k , lat  $1. maiacy , rol igj i  

Katol i ckie j ,  b ezżcnny  , r od em  z Miasta Agte-  
r za  w Powiecie  Ł ęc z y c k im ,  Woiewodztwic Ma­
zowieckiem p o ło ż o n e g o , będąc  wyrok iem p r a ­
womocnym Sądu  Sprawiedl iwości  karzącej  Wo- 
iewófłztw Mazowiecki ego i Kaliskiego w dniu (> 
Lipca 1817 r .  z a p a d ł y m ,  za dwukro tny  w ban­
dzie dokonany rabh.Tek na 1 5 letnie więzienie 
w domu  kary "i pop rawy  s k a z a n y m ,  m e u d s i e - . 
dziawszy prze inaczonej  mu ka ry ,  z p b o t y  pu ­
blicznej zb i eg ł  i dopu śc i ł  się wys tępku k r a ­
dz i eży ,  za c o ,  wyroki em .wspomnianego Sądu 
w dniu 3 W rześnia” 1819 r. powtórni e  wydanym 
na do żyw o tn ie  więzienie  w domu kary  i po p ra ­
wy , przy ut racie  na zawsze praw Cywi lnych 
był  uka ranym.  K a rę  tę nudno, sobie w drodze  
Łaski  do lat  §6  zm n i e j s zoną ,  w Czasie wys ia ­
dywania on ej , z więzienia  zmowme  z in u e m i  
więźniami zb i eg ł  i nowe l iczne kradzi eże  zb ro ­
dnia. s tanowiące , dokona ł .  W sku tku  za tem 
tych cz ynó w ,  po t r zeci  raz  pod wyrok p r z y ­
chodząc ,  o sądzony zost ał  w d.  4  Marca r.  b. 
na karę  śm ierc i  p r z e z  pow ieszen ie  go  n a  
szubienicy.

W 51 N u m e rz e  R o zry w ek  d la  D ziec i  znaj!-' 
duie się . opis  życia i d z i e ł  X.  G r z e g o r z a  P i ­
ra m o w ic za  szanownego l i t e r a t a ,  zm ar ł ego  
p rzed 20 laty.  Umieszczamy n i ek ló i e  szcze­
gó ły  z iego życia.  J e dn a  Dama zap rasza ła  
często P ir a m o w ic z a  na obiad;  alę u niej o-  
biad choc ba rdzo  p rzyi emi iy  i sm aczny ,  byw a ł
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późno i nie o iednej  ' godzinie .  P ir a m o w ic z  
nie l ub i ł  lego i zawsze się wymawia ł .  P r z y j d ź ­
że it ilro kon ieczni e ,  powiedzia ła  mu dnia j e ­
dnego ,  iuż n iezawodnie o b i a d ’będzie  a  2giej» 
-4  O które] d ruga?  1 spyt a ł  się.— Nie raz m a ­
w ia ł :  )iZ dziwnych też to rzeczy cz łowieko ­
wi cieszyć się kaź.ą. Mia ł em katar  n ieznośny;  
winszowano mi że m n i e  od wielu chorób u-'  
wolni;  dos t a ł em f ebry ,  upewniono mn ie  że na­
będę  mocnego zd rowia ,  nakon iee  chorqig na. 
podag rę ,  obiecuią  mi dTugje życie,  Ale to ta­
kie lekarstwa gorsze  od cho roby ,  a takie po­
ciechy dokuczl iwsze od samego złegt>.»— Kie­
dy k to - z acz ą ł  rozpraw iać nie bardzo dorzeczy ,  
m i a ł  sfwyczaj p r ze rywać  P ro szę  o log ikę .  
Ktoś  co. kłaniać l ub i ł  opowiada ł  mu na d zw y ­
czajną nowinę ,  zupe łn i e  do prawdy n i epodo ­
bną .  N ikl  w ier zyć mu n iechc ia ł .  ■» C z |  tałeui 
to na moie oczyb) powiedz i a ł  opowiadaiący.  
Załóż  się ze mną  żeś ń ieczytą ł?  odezw a ł  się 
WVainow-icz, i k ł amca Zawstydzony rg.ki dać 
n iechc ia ł .  VV z no korni tym domu ,  gdy  dano 
znać do s t o łu ,  kilka z p i e rwszych  osób s t anę ło  
we drzwiach a zaiąwszy się r ozmową ,  ni komu 
przejścia  n i e  dozwalały.  P ir a m o w ic z  w y n ió ­
s ł szy  oczy i r ę c e  w gó rę ,  w y k r z y k n ą ł  u r o ­
czyście;  >>0 d r z w i !  wy n i egdyś  by ły śc i e  do 
pr zechodu . i t— W młodośc i  ł a dn e  wiersi  li i p i s y ­
wa ł ,  i z wielką łatwością;  a ponieważ by ł  do b ry  i 
uczynny ,  naprzy k rżano mu się często o poezje  na 
iąnieniuy, u rodź  i try lub, i rioą iaką okol iczność;  raz 
przy  s zed ł  do niego młodz ien iec  i p ro s i ł  o wiersze.

\



A na kiedy?)) spy t a ł  się P iram ow icz. » Na 
iut ro» n O m ó j  Paniczu , tak nag łego  obstalun-  
k u podjąć się niemogo.)) »DIa czego.)) SiPier- 
wsz y czeladnik mi zachorował.)) »Klóź  lak i.» 
»Koncept .»  J od tego dnia prz.est a ł  wiersze 
p is ać .— Zaięty klassą niższą i pragnący  iej szczę­
ścia.., ile tylko mi łość  bl iźniego dozwalała ,  t y -  
le zydosv  nie l ub i ł .  K i ed y  widzia ł  żyda w ka r ­
czmie wiejskiej lub mias teczku , mówi ł  z ża­
lem.  »Gdyby  nie on , s i edz ia ł  by tu poczciwy 
km io t ek  albo pracowity i z em ie ś n ik ;  on mie j ­
sce im zabiera , i ch cliiqb im wydziera.)) Gnie­
wał  się na n iebacznych ojców naszych ,' k tó r zy  
żydom przywileie  nada l i ,  gn i ewa ł  się i n a p i e -  
n iądze  , k t ór e  nazywa ł  bron ią  żydow ską. J e ­
dnej  m a t c e ,  która  zdrową  k g d ą c , opowiadała  
z uczuciem iókiej szuka marnki do p rzysz łego 
dziecięcia , i bolała nad tern iż, znaleść t ako ­
wej nie m o ż e ,  powiedz ia ł  z uśmiechem : » W ta- 

. k im^sa t nym ies teśmy kłopoc ie  , i ia nnpróżno 
s zukam Wikarego.))  Jest  i eden s zczegół  o d n j u  
śmier c i  P iram ow icza  który  tu z pewną  n ie ­
śmiałośc ią  przy wodzę , chociaż powszechnie  iest  
znany.  Jgnacy  P otocki i P iram ow icz  zawsze 
naj tkl iwszą przy Jaźnią związani  , dali sobie s ł o ­
wo że gdyby  ieden bez drugi ego u m i e r a ł , da 
o tern znać  przyiacielpwi  , iakim m i ł y m ,  n i e -  
t rwożącym sposobem.  Dnia  29 Grudn ia  lSOl  
i ’., w .godzinie po ranne j  Jgnacy Potocki  siedział ,  
sam w swoim gabinecie  w lilci nenio wic i czy­
t a ł .  W tein , w okno zaczął  s tukać dz iob­
k i em ptaszek szczególny i ś l iczny ,. latał  dz io­
ba ł  d ługo , zdawało się ż,e chc i a ł  dostać 
się do pokoiu.  Zdz iwiony Potocki  , iuż. miał  
oknp o tw ie r ać ,  kiedy ptaszek z n i k n ą ł ;  p r z e ­
j ę t y .  nagl en i  wrażen iem , p r z y po m ni a ł  sobie 
w tej chwili  uczynioną z P i r amowiczem u m o ­
w ę ,  z ląk ł  się i pos ł a ł  umyś lnego  do Mi ę dz y ­
rzeca.  Te n  wró c i ł  nazżiutra-  z donies ieni em 
ż*. lego dnia , o tej godzini e „ s k o n a ł  P i r amowicz  !.

O sta tn ia  Fiwadra  fut ro o godz: 6 ,  min:  42,  
r a no .— Dziś  z imna stopni  7.

Na odby łem Zg romadzen iu  Gminn em 0 -  
k r ę gu  M arjarnpolskiego  dnia 29 Lutego r. 
bieżącego pod p rezydencj ą  Mar sza łka  Wilhel ­
ma H ejn iera  , ob rany  zos t a ł  iako- więcej glo.  
sów maiący JW.  P iq j r  Freritzel na I ł adcę  Wo­
jewódzk ie  go .

Z  P etersburga  10 Lutego  v.s. ( Z D .P . )
I n s pek to r em  Aptek  przy  wiełkiem wojsku 

czy nnem,  mianowany  Radca Stanu D ok to r  G e • 
f l i n g .— Między nowo ozdobionemi  Krzy żem O r ­
deru  S. Wł odz i mie r za  I I I  klassy,  są: M a zu rk ie ­
wicz  Sztabs L eka rz  pu łku  Gwardj i  Podolskie .  
g o  Kiras jerów i P a czyń sk i  Sztabs Lekarz  [Jul­
ii u Gwardj i  Li t ewski ego,  a IV klassy tego o r ­
de ru  Leon N ew achow icz  U rzędn ik  w Ministe- 
r j um Skarbu Króles twa Polskiego.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Margrabia  B arbauna  Ccsarko -Brazy lsk i  Je- 

n e r a ł -P o ru c z n t k ,  który  b y ł  Pos ł any  od swego 
Monarchy  z szcztególnem z leceniem do dworu 
Wiedeńsk iego  , p r ze j eżdża ł  d». 20 z. m.  p r zez 
S  z trash II r g , zkacd uda się do P a ry ża  ̂ a p o ­
t em  do JEtondynu. —  Donoszą  z B r i i x e l l i , i e  
d. 23 z. m.  w mieście  L itych  by ło  tak mocne 
wst rzęs ieni e z i emi ,  iż' w n i ektó rych  miejscach 
tegoż, miasta obal i ły  się kominy ,  mury  i t. d. ,  
oraz ludzie idący po ul icach,  na z iemie  rzuceni  
zostali .  To wstrzęsienie  da ło  się także uczuć 
w / / '  aterlo  w N a  m urze  i i nnych  miastach 
N ide r l andz:  —  Lis ły z Barcelony  donoszą d. 
15 z. i i i . ż.o wed ług  u rzędowej  wiadomości ,  
buntownik  JepdeL E sta n iś  d. 13 z. m. z swe-  
mi współwinowajcami  zos t a ł  s t racony na wzgó ­
r zach pod O lotem . Mia ł  on lat 7.0. D o ­
noszą z L isb o n y , ż.e Margrab ia  Lule  wras> 
z swoią m a ł ż o n k ą  wy p ł y ną ł  d.  6 z .  m. z t ame ­
cznego por tu  na okręci e  kup ieck im W e n u s ,  do 
G ibra lta ru  , skąd udać się maia uo G enui, ą
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z t a m t ą d  do  L u k i ,  i n a k o n i e c  d o  Rzymu* —  
O w d o w i a ł a  K r ó l o w a  P o r t u g a l s k a ,  m a t k a  M a r -  
g r a b i n y  Lute., u d a r o w a ł a  o d j e ż d ż a j ą c ą  c ó r k ę  
s u m m ą ,  o r az  r ó ż n e m i  k o s z t o w n o ś c i a m i .  N a ­
g ł y  o d j a z d  M a r g r a b i e g o  p r z y ś p i e s z y ł a  p o g ł o s k a ,  
z e  K r ó l e w i c z  Don M ic h a ł  z n a j d u i e  s i ę  w  p o -  
L l i skośc i  Figueras.  —  L i s t y  z S ta m b u łu  d o ­
n o sz ą ,  że  p r z e s z ł o  1 0 0 , 0 0 0  A z j a n  i e s t  s p o d z i e *  
w a n y c l i  w tej  s t o l i c y .  —  Z a  w s t a w i e n i e m  s i ę  J n -  
ł e r n u n c j u s z a  A i i s t r j c . o k i e g o ,  p o z w o l i ł a  P o r t a ,  z ę ­
b y  z n i e s z c z ę ś l i w y c h  O r m j a n ,  p o z o s t a l i  s i ę  ty l -  

, ko  ś l e p i ,  s t a r c y  o d  7 0  d o  8 0  l a t  m a r ą c y  i k o ­
b i e t y  b r z e m i e n n e  o d  8 m i e s i ę c y ,  r e s z t ę ,  i a k  
w i a d o m o ,  z a w i e z i o n o  d o  Azj i !  —  W e d ł u g  n a j ­
n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  z G r e c j i ,  p a n n i e  w g ł ę b i  
t e g o ż  k r a i u  w i e l k a  n ę d z a ,  t a k  d a l e c e ,  ż e  za 
s t a r a n i e m  P a n a  E jn a r d  p o s ł a ć  m u s i a n o  ż y ­
w n o ś ć  i p i e n i ą d z e  d l a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  G r e c k i c h .  —  P .  S tr a t fo r d  K a n -  
7i iu e r  P o s e ł  a n g i e l s k i  p r z y  p o r c i e  O t t o m a r s k i e j  
p r z y b y ł  d .  2 0  z .  m .  d o  P a ryża .— H r a b i a  n a ­
p o  cV Jsirju  p r z y b y ł  cl. 18 S l y c z :  d o  JSłcijroli 
di Rornanja  i n a t y c h m i a s t  o d d a ł  J e n e r a ł o w i  
Griwa  d o w ó d z t w o  n a d  z a m k i e m  Palarnides.—  
D w a  o k r ę t y  G r e c k i e  w y p ł y n ę ł y  z p o r t u  i V a -  
p o li  d o  E g in y  d la  p r z y w i e z i e n i a  c z ł o n k ó w  
t a m e c z n e j  K o r a m i s s j i  r z ą d o w e j .  N a p o l i  di 
R o m a n ja  p r z e z  H r a b i e g o  K a p o  d ’  Jslrja  n a  
s t o l i c ę  r z ą d u  G r e c k i e g o  p r z e z n a c z o n e  z o s t a ł o .  
— O s t a t n i e  l i s t y  J e n e r a ł a  Church  d o n o s z ą  z d .  
1 S t y c z :  z i a r n k u  PPasiladi  co n a s t ę p n i e . :  n D o ­
t ą d  s z c z e g ó l n y  m s p o s o b e m  p o s z c z ę ś c i ł y  s i ę  
n a m  d z i a ł a n i a  w o i c n n e  na  l a d z i e  i n a  m o r z u .  
K a p i t a n  H astings  d z i a ł a  z e m n ą  w s p ó l n i e  , m a -  
i ąc  p r z y  s o b i e  o k r ę t  p a r o w y  i k i l k a  b r y k  ka -  
n o n j e r s k i c h  , b l o k u i ą o  z a m e k  PPasilady  p r z e z  
d n i  1 0 ,  u d a ł o  m u  s i ę  , i ż  p u s z c z o n ą  b o m b ą  
k t ó r a  s j ę  r o z p ę k ł a  w m a g a z y n i e  p r o c h u  ; w y ­
s a d z i ł  go w p o w i e t r z e  , co  t a k  b a r d z o  p r z e s t r a ­
s z y ł o  T u r k ó w ,  żc  s ig  n a m -  n a  m i e j s c u  p o d d a l i .

—  K w a t e r a  g ł ó w n a  J e n e r a ł a  Church  z n a j d u i e  
s i ę  t e r a z  w D ro g o m es tre , o p a n o w a ł  o n  
k r a j  G r e c k i  o d  u j ś c i a  r z e k i  -eśspropó ta inosM ' 
d o  hPonicy.  K i l k u  J e n e r a ł ó w  G r e c k i c n  , i a k o  
t o :  Z o n g a ,  w a l e c z n y  S ta iko  i i n n i  , p o ł ą c z y ­
li  s i ę  t a k ż e  z T e n e r a ł e m  Church-,  n i e s z c z ę ś c i e m  
t y l k o  ż e  o s t a t n i e m u  z b y w a  z u p e ł n i e  n a  i o ź d z i e ,  
k o r p u s  i e g o  m a  ż y  w n o ś c i  p o d o s t a t k i e m . — W  Ber- 
linie, - o g ł o s z o n o  że  5 ty i 6 t y  k o r p u s y  w o j s k a  
Pruskiego  t e g o  r o k u  o d b y w a ć  b ę d ą .  w i e l k ą  r e -  
w j ą  w s p ó l n i e  z c a ł ą  m i l i c j ą  d o  t y c h ż e  k o r p u s ó w  
n a l e ż ą c a ,  co m a  t r w a ć  p r z e z 4  t y g o d n i e  , a z a ­
t e m  d ł u ż e j  n i ż  z w y k l e  b y w a ł o .  T a k ż e  o d b ę d z i e  
s i ę  r e w j a  p o d  B e r l in e m , l e c z  c z a s  t y c h  ć w i ­
c z e ń  i e s ż ć z e  n i e o z n a c z o n y .

O pisanie  ostatniego trzęsienia zięny-W B a -  
g.ota p r ze z  naocznego świadka .  0  6  g o d z i ­
n i e  w i e c z o r e m  c h c i a ł e m  w y j ś ć  z d o m u ,  w t e rn  
u c z u ł e m  z n a g ł a  i a k i e ś  s z c / . e g o l n e  w s t r z ą s n i e -  
n i e  , i a b y  s i ę  p r z e k o n a ć  c z y  m i  s i ę  t y l k o  g ł o ­
wa  z a w r a c a  l u b  s i ę  i s t o t n i e  z i e m i a  t r z ę s i e ,  z w r ó ­
c i ł e m  w z r o k  na r ó g  d o m u , .  W ó w c z a s  u j r z a ł e m  
z a r  a z, b l i zK ą  n a s z e  z a g ł a d ę ,  i b i e g ł e m  i ak  t y l -  
k o  m o g ł e m  n a j p r ę d z e j  n a  w i e l k i  p l a c ,  a ż e b y  o d  
w a l ą c y c h  s i ę  ze  w s z e c h  s t r o n  m u r ó w  i d a c h ó w  
z g r u c h o t a n y m  n i e  z o s t a ć .  M i n ę ł o  to  p i e r w s z e  
d r g n i e n i e  , s t a ł e m  s p o k o j n i e  i o c z e k i w a ł e m  d r u ­
g i e g o . ' N a d e s z ł o  z w o l n a  z w i e l k ą -  t r w o g ą  , a p o ­
t o m  n a s t ą p i ł o  w i d o w i s k o  t r u d n e  d o  o p i s a n i a .  
K a ż d a  ż y w a  d u s z a  w m i e ś c i e  b ł a g a ł a  B O G A  o 
ł a s k ę ;  t y s i ą c  p i o r u n ó w  w y d a w a ł o  ł o s k o t  n a j ­
o k r o p n i e j s z y .  D a c h y  z  d o m ó w  z l a t y w a ł y  i  
d z i e l i ł y  s i ę  n a  c z ę ś c i  , k a m i e n i e  i c e g ł y  w r o z ­
m a i t y m  k i e r u n k u  s p a d a ł y  , a n a r e ś c i e  z w a l i ł a  
s i ę  w i e ż a  p r z y  K o ś c i e l e  K a t e d r a l n y m ,  k t ó r a  s i ę  
o b ł o k ó w  s i ę g a ć  z d a w a ł a ,  w ł a ś n i e  k i e d y ś m y  p r z e ­
r a ż e n i  o s t a t n i e j  c z e k a l i  c h w i l i ,  I J u k t e n p r z e -  
c i c ż  p r z e m i n ą ł -  n i e  d ł u g o .

P R Z Y J  E C H  O  L I  do P P A R S Z A P F Y .
Kos sowski  K a r ó l  I ł ra :  Ł -Wi e d ni a . —  J z b i ń s k i  K a -



—  2 68  —

łm le r z  Oby: z  Z a b o r o w a .— Jakubow ski Antoni Oby:  
z F i l a s z k o w a . — K ossakowski Karot Oby: z S u łk o w a .
. po ilczask i W ła d y s ła w  O b w  z  Lublina. — Skarbek
Józef  Ił* a: z W ojsław ic .  —  H W zik ów sk i  Franci: Ob:
7 Żychlina.  —  Malinowski Fran: Oby: z B is k u p i c .—- 
R o s t w o r o w s k i  Jan Oby: z  L e sz n o w o l i . —  Depczyns lu  
W a len ty  i Rafa ł  Oby:' z  S łupcy .  —  Lachowski P a w e ł  
O b y  z JSulfowa:— Krasiński Stanisław. Oby: z P o g o -  
1-7.0 U —  Siawiarski Ign acy  Obyi z  R a d o m ia .— Kró­
l ik iew icz  Jan Oby: z J a s io n n y .  — Chlebowski; Karol

‘  ■ 1 , ‘ "  d o n i e s i e n i a .
U rząd  M un icyp a ln y  M . . S  / fa r s z o w y .
P o d a i e  s i e  do  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  &e Pan  

• Jan  C h od ho w sk i .  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k ie j  
N r  1 8 1 5  m i e s z k a j ą c y ,  u d o w o d n i w s z y  ż e

i M u la r s k ie j ,
p o d
p o s ia d a  g r u n t o w n ą  z d a l n o ś ć  w s z t u c e  Miilars  
o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  p r a k ty k o w a n ia  te jż eo t r z y m a ł  p o z w  
ki na s w ą  r ę k ę W a r s za w a d n ia
-j S2 S.  —  R a d c a  S t a n u  P r e z y d e n t  / P o t

e  Sztu-  
5 M arca  

1 yd a .  —

S e k r e t a r z  J ln y  G .  JoholhoWski.
Gdy Szanowna publicznośs iuż. uwiadomioną z o ­

stała o skutkach Balsamu -siarczancgo i  o miejscach  
w  których sie inajdute ,  mam zaszczyt  uwiadomić,  iz. 
dla nabycia- ła tw iejszego ,  postanow iono  mafteppe l e ­
szcze K antory,  w W arszaw ie  w Sklepie K orzennym  
P  -Grabowskiego przy  Zakroczymskiej,  po d
Łweiti  U  P . , Rejch, u P. Schultz  na N o w y m  S w — • 
N r 1313, w P u łtu sk u  u P. Fotana ’ w Sklepie  
rzennyin,  w Kaliszu u  P .  Rzew uskiego  w Korzennym  
S k l e p i e  przy /ulicy W arszaw sk iej ,■ -w Kutnie u  Kej-  
z l in y  Kupcowej,  w Ł ę c z y c y  w S k le p ie  Chorowiczowcj.

• y  J ?  T r i/ A rn * .* . ' I c a  * u ś h f t . -

zór  p rzy  fabrykach różnych i znąiąca się dobrze na ! 
E konom ice ,  s tosowne dow ody i osobistą rekomeń-J  
daeją z ło ż y ć  potrafi .  W iadomość powziąść można 
p rzy  u l icy  Podw ale  N r 530, u  W .  Kucińskiego Ko- i 
mornfka na 1 piętrze. *'

Dwn Rewersa po z ło .  30 zr.  1-S27 i 28 prz^e S. i  

z *  Hersżka Birbaum z miasta D óry , na rsccz S. | 
z  Szuiula GoldszmR w mieście Piaseczno wydane zgi- I 
n ę ły ;  uinarzaią sio wjęc iiinie]’sz y m ,  g d y ż  należy- \ 
tośó onych iuż zaspokoioną została .

K to b y  m ia ł  Listy kolorowe czy l i  ż ó łto ,  T o  w a rży- (! 
s iw a K redytow ego  na zamianę za b ia łe ,  raezy sie j 
z g ło s ić  do Buczyńskiego Pairońa T ryb:  W .  Mazo­
w ieck iego  -przy u licy  Sto Jerskiej Nr 1*773

P otrze bn y  iest Ogrodnik na Prowincją  o mil 2 \ 
o d  W a rsza w y .  W iadom ość  przy ulicy Długiej'pod l
N r  505., w l la n d lu  Korzenny.m..

Podpisany donosi  iwaskn'wvj Publ: że  dziś i iulro | 
g łó w n e  hzirm iexiie  w szelk ich  dzikich zw ierząt  naslą- j 
pi ,  które pożerać będą gęsi, kaczki,  kurcz.otn, króli­
ki  ryby i t. p.  również podanym zostanie żer We. 
żow i O lb r z y m  żwanem u, 2 0 «tóp d ługości  maiąćeinu; .1 
k tó r y  od 17 miesięcy żeru nie przy jm ow ał.   ̂ cna 
na te ciekawe i wielce znjmuince w id ow isk o  iest vna f

Ir ^ s z e  miejsce z ł .  1 gr: 5 ,  d ru g m  gv: .15. M e n aże r  ja

lecie
K o -

K . W y r z y h  o w  sic a .
D nia  -6 Ma-rca 1828 -skradz.iouV zostały^dwa noże  

srebrne, .dawnej roboty  w pasy  
b y ł y  m iłą  ,porniątką dla

.. lrtri

z literą 1). te noże  
właściciela^ dla tego. upra­

sza sie iesfiby kto 'takowe -przyniósł do Sprzedania,
aby  ich  zatrzym ań-1 oddać pod  Nr 74'*» :’r7T  u licy
Elektoraljrej na drugiem piętrz©', ©W*? w ychodzą  ną  
ulico Orla, a p rócz-w dzięcznośc i ,  odb ierze  nagrodę .  

D o m  m urowany sk łada iący  się z  kilkunastu P okoi  
i  Jzb z Ogrodem, Stajnią i W ozow n ią ,  ca łkow icie  
łub  częściami do nałęcia od W ielk iej  -  N ocy  roku  
4828  przy u licy  Żyznej Nr 2030, ,  . ..

P-ewna O soba'stdtm  w oln ego  chce ob)ąc o b ow ią ­
z e k  Murgrabiogo iako Już z tym obeznana, tub .do-

ta, znajdująca się za Krasińskich tłgrodeiK codzicn- > 
nie  od godzi: l i t e j  zrana do 7ej w ieczor em , iest j 
otwarta .  —  a/ .  Iz ill OJ<tb.

Na dniu 10 Marca r. b . od godziny  Siej zrana i j 
w  dniach następnych sprzedane będą przez podpisa- 1 
nego Reienta w W a r s z a w ie  w domu od ulicy Seria- 1 
torskiej  i P o dw a la  p o d  Nr 4U7, na przeciw kamic- 1 
p ic y  Rezlera p o ło ż o n y m ,  p rzez  publiczną licytacją ? 
za  matowe pieniądze,  rozmaite  c lfek la  do pozosta- | 
Tości niegdy Ftorjana- Kąsinow skiego b y łe g o  Szefa 

’ K ontroll i  vv Ko-mraissji Rządowej W o jn y  należące, 
l a k a  to; Srebro s to łow e ,  'Tabakierka i  Zegarek zło- ; 
t y  repeffer, Meble, Obrazy, K opersztychy,-  Miedź, , 
kuchenna, S z k ło ,  P o r c e l la n a , . Faians, Garderoba, 
B ielizna,  Broń, Kocz,  Bryka, 3 Klacze z zaprzęgiem, 
Sprzęty ,  gospodarskie,,  i tym  podobne przedmioty, 
a to Y a  żądanie W.dowy i w spółsukcessorow Kan­
iow skich ',  oraz z  mocy, u p o w a ż n ie n ia  Praęsidji  Tryb:

* -CyyviL: Wóiew-c M azow ieckiego .  —  K o w a le w s k i
Ogród w arzyw ny i  Jruktowy z Oranżerią iest do 

naięc ia ,  przy 'ulicy W spólnej Ńr JGÓ0. .
T E A T R .  Jutro <.’g'i raz po w z n o w ien iu ,  wielka 

•Opera F le t  C z o r r io x i$ * k i.  ,r ' .


